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K i l k a  s ł ó w
w  sprawie poprawy stosun­
ków społeczno - ekonomicz­

nych. n.aszeg-0 kraju.
Z różnego punktu widzenia rozbie­

rano i zastanawiano się dotąd nad kwe- 
stją podniesienia upadłego stanu eko­
nomicznego naszego kraju. Radzono 
i rozpisywano się w tym wzglcdzie o 
wielkich przedsięwzięciach. Tak n. p. 
proponowano melioracje gruntów, już to 
celem nawodnienia suchych, lub osusze­
nia mokrych, jużteż celem zalesienia 
okolic piaszczystych; dalej nawoływano 
do spółek handlowych mających na celu 
korzystny zbyt ziemiopłodów krajowych; 
dalej domagano się regulacji rzek, bądź 
to dla spławności tychże, bądź też dla 
uniknięcia klęsk powodzi ; wreszcie 
wiele mówiono i obradowano nad ule­
pszeniem dróg i komunikacyj krajowych, 
budową koleji drugorzędnych, wicy- 
nalnych i koleji łączących pojedyncze 
miasta (Stadte-Bahnen).

Z drugiej strony nie poprzestano 
na samych usiłowaniach, albowiem po­
starano się w pewnych okolicach kra­
ju  o podniesienie przem ysłu, chociaż 
więcej domowego; pozakładano towa­
rzystwa zaliczkowe i powiatowe kasy 
oszczędności, a* nawet weszła już w 
życie wielka finansowa instytucja dla 
całego kraju ; a co więcej, wzięto się 
energicznie do rozszerzania oświaty lu­
dowej : zaprowadzono wiele szkół lu­
dowych w nadziei, że przez podniesie- 

. nie poziomu oświaty u ogółu wzmoże się 
dobrobyt kraju tak w kierunku moral­
nym jakoteż materyalnym.

Mimo to większa część społeczeństwa, 
której kwestja dobrobytu kraju leży głę­
boko w sercu, nie widzi jakiegokolwiek-

bądź postępu i nie ma też nadziei aby 
wskutku tego, co dotąd zdziałano, przy 
obecnie istniejących warunkach choćby 
za lat kilkanaście podniósł się nasz do­
trze od natury wyposażony kraj pod 
względem ekonomicznym tak dalece, 
by przynajmniej choć w części zmniej­
szyły się narzekania i utyskiwania na 
ogólną biedę.

Wspomniane powyżej dotąd nie- 
wprowadzone środki podniesienia do­
brobytu ekonomicznego kraju są u nas 
bardzo trudne do użycia, a nawet jak 
na teraz prawie nie możliwe, już to z 
powodu, że użycie ich wymaga nader 
wielkich kapitałów, już też z powodu 
braku w społeczeństwie naszem ludzi 
zamożnych, którzyby odpowiednio będąc 
ukształceni, zawiązali miedzy sobą spół­
ki, czyto w celach melioracji gruntów, 
czyteż w celach podniesienia przemysłu 
na większą skalę lub ujęcia w swe rę­
ce handlu ziemiopłodami. Proponowane 
melioracje gruntów, które tylko m 
majątkach większej własności są mo- 
żliwemi i pożądane tak wielce regula­
cje rzek krajowych, nie mogą w krót­
kim czasie być przeprowadzonemi, na­
wet w takim razie, gdyby się znalazły 
na ten cel odpowiednie fundusze. Takie 
dzieła potrzebują, dziesiątek la t , a w 
następnych dziesiątkach lat przynieść 
mogą korzyści i dopiero w końcu je­
dnego wieku wrócą krajowi włożony 
kapitał. A  kwestja podniesienia dobro­
bytu kraju staje się z każdym rokiem 
coraz bardziej piekącą.

Wprowadzone zaś dotąd w życie 
instytucje albo funkcjonują nie odpo­
wiednio do swego celu, albo są zbyt 
słabemi, by zdołały wesprzeć ogólną 
niemoc materjalną kraju. I  tak istnie­
jące instytucje finansowe przez swój u- 
strój przychodzą w pomoc tylko wię­
kszej własności lub większym firmom

handlowym i przemysłowym [jak, Bank 
austrjacko węgierski ze swoim dziaiem 
hipotecznym]; mniejsi atoli właściciele 
i drobny przemysł w nagłych tylko 
przypadkach przez zaciągnięcie pożycz­
ki chwilowo się ratuje, a w następstwie 
tego nie mogąc w oznaczonym czasie 
zapłaci , dłużnej raty, najczęściej przez 
podniesione procenta zwłoki popada w 
ruinę. Podobne dobrodziejstwa wyświad 
czają wieśniakom c k. uprzyw. gal. 
Zakład kredytowy włościański we Lwo- 
wte i inne Zakłady kredytowe ziemskie 
które przez udzielanie pożyczek setld 
włościan pozbawiły własności. Równie 
też i powiatowe Kasy Oszczędności 
przez ustanowienie kwartalnych rat do 
spłaty kapitału i procentów są dla 
swych klientów zupełnie niedogodnemi; 
albowiem dłużnik przemysłowiec z po­
wodu powolnego w kraju naszym obro­
tu handlowego, zaś dłużnik rolnik z 
czysto naturalnych przyczyn nie są w 
stanie w tak krótkim czasie złożyć 
grosz i uiścić przypadającą do spłaty 
ratę, wskutek czego, jak również w s k u - 

tek nieporadności zaciągają u lichwia­
rzy nowy mniejszy dług na większy 
procent, aby tylko z poprzednim dłu­
giem nie zalegać i nie płacić procen­
tów zwłoki

Pozakładane dotąd szkoły ludowe i 
zaprowadzony w nich system szerzenia 
oświaty, jakkolwiek na wszelkie zasłu­
guje uznanie, jednakże ze względu na 
stan moralny a szczególnie materjaluy 
nauczycieli ludowych pozostawia wiele 
a wiele do życzenia, aby przyniósł po­
żądane skutki, choćby w późniejszych 
dziesiątkach lat.

Mógłby ktoś zarzucić, że z powyż­
szych słów tchnie pesymizm. Nie. To 
tylko wynik zdrowego i bezstronnego 
rozpatrywania się- w stosunkach krajo­
wych. Wprawdzie dość widocznem iest
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jak  od niedawna wzmógł się w spo­
łeczeństwie naszem pesymizm; takowy 
atoli wyrodził się z istniejących przy­
krych stosunków, a j^go ojcem jest 
nieustająca —  owszem z dniem każdym 
wzmagająca się — bieda w kraju. Ta 
więc ostatnia winna być pobudką dla 
osób wpływ na losy kraju mających, 
do wszelkich zabiegów i starań, by jej 
zaradzić. Ona winna mężów na czele 
naszych władz autonomicznych stoją­
cych skłonić, by ze środków, jakie o- 
gół myślącego obywatelstwa podaje, 
wybierali takie, które w jak najkrót­
szym czasie zapobiedzby mogły ogólnej 
biedzie krajowej choćby tylko między 
włościanami, by środki te jak najprę­
dzej w życie wprowadzić, albowiem 
wszelka zwłoka przyprawia kraj o nie- 
powrotne straty. Im bowiem później 
dźwigniemy się z nędzy do ekonomicz­
nego dobrobytu, tern później i z wię­
kszym mozołem będziemy mogli zdążyć 
do osiąnięcia narodowych ideałów!

Chcąc chociaż w części złemu za­
radzić, chcąc choć w części ogólnej 
niemocy mateijalnej przyjść z pomocą, 
trzeba szukać przyczyn i źródła tejże. 
Jedni upatrują je w braku oświaty, 
drudzy przeciwnie twierdzą, że brak 
oświaty jest skutkiem ubóstwa ludu, 
że więc trzeba najpierw lud z upadku 
mateijalnego podnieść, a wtedy oświa­
ta łatwiej pod strzechę wieśniaczą się 
wciśnie i swobodniej się tamże rozgo­
ści. Jak oba te zdania z równą siłą 
popierać m ożna, tak też w obu tych 
kierunkach ludowi z pomocą przycho­
dzić potrzeba. Na polu oświaty wiele 
dotąd zdziałano i jeszcze się zdziała,

Prof.  Dr. Rudolf  Jhering 

O  T r y n g ie lc ie .
P rzełoży ł D r . Wincenty Tarkowski.

(C iąg dalszy.)

IX.
Tryngielt nie jest zapłatą. Przy 

zapłacie wie się przynajmniej dokła­
dnie, ile się należy. —  przy tryngiel­
cie nie. T en  ostatni trzeba zawsze 
oznaczyć dopiero w każdym pojedyn­
czym wypadku i w tern właśnie upa­
truję nieznośną stronę tryngieltu w 
odróżnianiu od zapłaty. Oznaczanie 
tryngieltu jest rzeczą indywidualnego 
przypadku; potrzeba się dopiero nad 
tem zastanowić i człowiek, który nie 
zw ykł pieniądze wyrzucać po prostu 
za okno. znajdzie się zawsze w alter­
natywie : że albo da za wiele, albo

zdąża ku temu szybko i teraźniejszy 
Marszałek kraju; atoli na polu ma- 
terjalnego dobrobytu dotąd nic a nic 
jeszcze nawet nie obmyślano. Na tym 
więc drugim gruncie bierzmy się do 
dzieła, stukajmy najprzód przyczyn ta­
mujących pożądany rozwój ekonomicz­
ny kraju, szukajmy złego i starajmy 
się je wykorzenić. Bezprzecznie tem 
złem jest w niektórych tylko okolicach, 
lecz nie wszędzie, zbyteczne rozdro­
bnienie gruntów włościańskich. Temu 
złemu tylko przez nową ustawę spad­
kową dla włościan i ustawę o koma­
sacji gruntów zaradzić można. Atoli 
drugie złe o wiele groźniejsze mieści 
się w prywatnych stosunkach życia 
włościańskiego, któremu dotąd z na­
stępnego punktu widzenia nikt należy­
cie się jeszcze nie przyjrzał. Tutaj nie- 
tylko podczas panowania obecnych u- 
staw, lecz w czasie przyszłych, no­
wych, nie znanych nam w praktyce u- 
staw, szczególną pieczę nad stosunka­
mi włościan z urzędu rozciągnąć należy.

Kraj nasz jest przeważnie rolniczym, 
prawie 3/4 części ludności całego kraju 
stanowią włościanie przykuci do ro li, od 
której niczem oderwać się nie dadzą, 
jużto z powodu zamiłowania do ziemi 
rodzinnej, mimo że na takowej ciężko 
pracować muszą by się nędznie wyży­
wić, licho mieszkać i w ogóle z biedą 
się utrzymywać. Wyjątków pod tym 
względem nie |wrele mamy, lub wcale 
żadnych. Włościanin nasz7 mimo cięż­
kiej pracy rolnej, kocha ziemię swoją, 
pragnie, by jakikolwiek kawałeezek 
gruntu m iał na własność, dąży, by te­
goż gruntu jak najwięcej posiadać; z

za mało. —  D ać za wiele nie ma o- 
choty, ale też i za mało dać nie mo­
że. Jakżeż chwiejnerr jest pojęcie: 
co za wiele, a co za mało —  ze 
względu na różnicę krajów, okolic, 
hotelów —  I jak wielkie ma tutaj 
znaczenie okoliczność, czy się znalazło 
dobrą lub niedbałą usługę, czy się 
jest z samego hotelu zadowolonym, 
czy rachunek był przesolonym lub 
nie. Słowem , nikt z wybierających 
się w podróż nie jest w stanie już w 
domu załatwić kwestji tryngieltowej i 
przeznaczyć nań naprzód pewną ozna­
czoną sumę.

T a  kw estja towarzyszy nam w ca­
łej podróży, wyziera z każdego hote­
low ego rachunku, idzie jak  cień za 
każdym z tych duchów służebnych, z 
którymi się spotykam y w hotelu. —  
Zaledwie w jednem miejscu załatw io­
na, zjawia się gdzieindziej na nowo. 
S ą d z ę , że możnaby sobie życzyć 
przyjemniejszej towarzyszki podróży!

tego też powodu broni gorliwie swej 
własności, lub też pokuszą się o skibę 
swego sąsiada. Wszedłszy zaś w po­
siadanie kaw ałka gruntu, czyto przez 
objęcie tegoż w dzierżawę, czy też w tym­
czasowy zarząd w toku pertraktacji 
spadkowej, nieustępuje dobrowolnie z 
takowego. Wskutek tego powstają ro­
zliczne spory między włościanami. A  i- 
leż to mamy sporów gruntowych, ma­
jących swe źródło w sprawach spadko­
wych, zakończonych przez sąd zwykle 
dekretem idealne części dziedzictwa 
spadkobiercom wyznaczającym ? A  ileż 
procesów między spadkobiercami o wy­
danie części spadkowych, o wypłacenie 
schedy, o zniesienie spółwłasności, o 
unieważnienie zapisów, testamentów i 
t. p., ile znów zawiłych sporów prze­
ciw opiekunom i administratorom ma­
jątku spadkowego o złożenie rachunków 
z gospodarstwa przez kilka lat prowa­
dzonego ; a wreszcie sporów o narusze­
nie posiadania gruntu, spurów z dzier­
żawy ? [C. d. n.J

3 Ą D 0  W H I C T  W  0.

Praktyka tabularna.

Zgłoszenie dawnych ciężarów do karty cięża­
rów nowego wykazu hijMecznego. założonego 
dla majętności, dla której ju ż  przedtem istn ia ły  
księgi gruntowe, jest niedopuszczalne, skoro 
zgłoszony ciężar ju ż  ic dawnej księdze hipote­

cznej nie był wpisany.

C. k . proku rato ria  skarbu zg ło siła  w  
term inie, na podstaw ie § . 7 lit b) u staw y z- 
25 lipca 18 7 1 N r. 96 D z  u- u. p. ogło-

Co do mnie chętnie bym jeszcze coś 
dołożył do sumy. ja k ą  mi przyjdzie 
wydać w podróży na tryngielty, g d y ­
bym m ógł się oozbyć wstrętnego o- 
bliczania tryngieltu w każdym  poje­
dynczym wypadku.

T ryngielt jest więc czemś, co się 
nie da oznaczyć; nasze x. jest zmien­
ną ilością, którą w każdym pojedyn­
czym wypadku trzeba wyszukać i u- 
stanowić. —  Jest to owo x. arytm e­
tyczne, ilość niewiadoma, którą ra­
chunkiem dopiero potrzeba w yna- 
leść —  z tą tylko różnicą, że aryt­
metyczne x. można otrzymać z wszel­
ką ścisłością, g d y  z tryngieltem tego 
nie dokaże. —  Z tego też powodu 
nader niekorzystnie wyróżnia się tryn­
gielt od płacy, która jest ilością da­
jącą  się już z początku oznaczyć, al­
bo choćby dopiero później obliczyć. 
W  tej mierze przybiera on naturę 
szczodrobliwości, podarunku lub ja ł­
mużny.
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szon ym , praw o w oln ego m iew a zb o ża  w 
m łynie d w orskim  w W . na r ze c z  gr kat. 
probostw a w Z . i d om agała  się wpisu p ra ­
w a tego ja k o  daw n ego  ciężaru na karcie 
c iężarów  n ow o za ło żo n ej księgi hipotecznej 
m ajętn o ści tabularnej W .

Żądaniu tem u c. k . sąd o b w o d o w y  w 
Z ło c zo w ie  u ch w ałą  z 28. km ietn a 1883 r. 
1. 2030  odm ów ił, a l b o w i e m  dla m ajęt­
n ości tabularnej W . nie został n o w y  w y ­
k a z  hipoteczny za ło żo n y , lecz istniejący do­
tąd w  tabuli kra jow ej w y k a z  stosow nie do 
przepisów  u staw y z dnia 20. m arca 1S74 
r . Nr. 29 D z. ust. kraj. zm ieniony, a ponie­
w aż zm iana ta stanu biernego wspom nionej 
m ajętności w cale nie w zru sza, g d y ż  ciężary  
hipoteczne tej m ajętności wedle § . 23 po 
w ołan ej u staw y do k a rty  c ięża ró w  zm ie­
nionego w y k a z u  h ipotecznego zo sta ły  p rze­
niesione, przeto  też postanow ienia § § .  5 
lit. b), 12 do 19 u staw y z 25 lipca 1877 
N r. 96 D z . ust. pr. w  ob ecn ym  w yp ad ku  
w  m yśl drugiego ustępu § .2 2  tejże ustaw y 
nie m ogą b y ć  stosow ane, a wpis c iężarów ,
0  ile ta k o w e  w  tabuli kra jow ej nie b y ły  
u w idocznion e lub podczas dochodzeń m iej­
sco w y ch  w m yśl § . 22 u staw y k ra jo w ej z 
20. m arca 18 74  spraw dzone, ty lk o  w edług 
ogólnej u staw y hipotecznej, nie zaś w p o ­
stępow aniu sp rostow aw czem  nastąpić m oże.

U ch w ałę  tę zatw ierdził w y ż s z y  sąd 
k ra jo w y  we L w o w ie  uch w ałą  z 18: lipca 
1883 r. I. 14.091 w  całej osnow ie, p o n i e ­
w a ż  w  tym  w y p a d k u  zastosow an e b y ć  
m uszą przepisy § .  21 ust. 5 i § § ,  21 i 23 
u staw y z 20. m arca 18 74  r. Nr. 29 D z  u 
kraj., a w zględem  zapisania służebności 

•zgłoszonej do k a rty  c ięża ró w  p o rozu m ie­
nie m ięd zy stronam i do sku tku  nie p r z y ­
szło

C. k. T ry b u n a ł n a jw y ższy  za tw ierdił 
n iższo są  lo w e u ch w ały  dla b raku  w y m o g ó w  
§ .  16 ces. pat. z  9. sierpnia 18 5 4  r. N r. 
20 8 D z. ust. p . ; a l b o w i e m  dobra tabu­
larne W . wpisane b y ły  już w tabuli k ra jo ­
w ej, a w  m yśl § . 1 u staw y kra jow ej z  20. 
m arca 18 7 4  r. Nr. 29 D z. u. k . za łożen ie

A le szczodrobliwość posiada zu­
pełną swobodę, jest d o b r o w o l n y m  
datkiem, który wolno dać lub nie dać
1 wolno wybrać, co się daje,- gd y 
przeciwnie przy tryngielcie swoboda 

je s t  połowiczną. Co do k w estji: czy 
je  dać, panuje bowiem przymus, tak 
ja k  przy płacy, —  tylko że ten przy­
mus nie jest prawnym lecz jedynie 
społecznym ; swoboda panuje zaś 
tylko co do przedmiotu i ilości.

X .
Zbierzmy teraz wszystkie ujemne 

strony kupieckiego tryngieltu, a sfor­
mułujemy przeciw niemu następujący 
akt oskarżenia :

1.) Dawanie tryngieltu zależnem jest 
jedynie od przypadkow ego osobistego 
zetknięcia się. Gdzie tego nie ma, tam 
się go  nie daje, nawet wówczas, gd yb y 
wyświadczone usługi b y ły  nie wiedzieć 
ja k  znaczne, a więc —  przypuściwszy 
słuszność osobnego za nie w ynagro-

n ow ego  w y k a z u  hipotecznego dla(tak ich  dóbr 
o ty le ty lk o  m a nastąpić o ile istniejące 
księgi tabularne nie odpow iadają postan o­
wieniom  now ej u sta w y  hipotecznej ; za ło ż e ­
nie to odnosi się tedy wedle p ierw szego  u- 
stępu §  32 u staw y z 25 lipca 18 71 roku 
Nr. 96 D z. u p. li ty lk o  do sto su n ków  p o ­
siadania i w łasności, w zględem  k tó ry c h  w 
m yśl przep isów  w y k o n a w czy c h , ro zp o rzą ­
dzeniem  m inisterstw a spraw iedliw ości z  18. 
maja 18 74  r. Nr. 43  D z. ust kraj. o g ło ­
szon ych , karta posiadania i karta w łasności 
ma b yć  za ło żon ą. Stan zaś c ięża ró w  d a w ­
n ego ciała tabularnego, a obecnego w y k a zu  
hipotecznego pozostał n ie tk n ię tym , g d y ż  
dawne tabularne ciężary do n ow eg o  w y ­
kazu  h ipotecznego z urzędu m ają b yć  w pi­
sane, ja k  to postanaw ia ustęp ostatni § . 2 1- 4.  
§ .  32 u staw y krajow ej z  20. m arca 1874 
r., tudzież § . 40 pow ołan ego  rozp. minist 
z  18. m arca 1874.

tO rzecz. c. k , T ryb u n a łu  n ajw . z 10. 
października 1883 1 10 .819).

W  postępoieanm sprostowawczem rekursy 
przeciw wpisaniu praw  zgłoszonych nie mogą 
być wnoszone, chociażby nawet dopiero zmie- 
niającą uchwałą II .  instancji wpisu clozicolono.

P o przeniesieniu dóbr S^ czerzec, k tó ie  
w księg ach  tabuli kra jow ej b y ły  zapisane, 
do n o w ych  ksiąg h ipotecznych, galic. pro- 
kuratorja skarbu im ieniem  gr. kat. p iobo- 
stw a działa jąca, zg ło siła  u sądu k ra jo w eg o  
we L w o w ie  w term inie ed yktaln ym  praw o 
m iew a i praw o poboru ro czn ych  25 sągów  
d rzew a, nie p rzed k ład ając na to żadn ych  
dokum en tów , i dom agała się wpisu tych  
praw  ja k o  d a w n ych  ciężarów  na karcie cię­
ża ró w  n ow o za ło żo n e g o  w y k a z u  h ip o tecz 
nego, ja k k o lw ie k  dla dobr S zczerzą c  ju ż  
przedtem  k sięg i hipoteczne istniały i c ię ­
ża ry  te tam nie b y ły  zapisane.

Żądaniu tem u odm ów ion o uch w ałą  sądu 
k ra jo w eg o  w e L w o w ie  z 16. grudnia 1882 
r. 1. 5 2 .9 7 8 , a l b o w i e m  w edług § . 32 
galic. ust. kra j. z  20. m arca 18 74  r. N. 29

dzenia, —  g d yb y  nierównie więcej 
nań zasługiwały, niż owe w  regule 
nieznaczne usługi, za które w życiu 
zwykło się tryngielt dawać.

2.) M iara ocenienia wartości tych 
usług zapomocą tryngieltu nie zgadza 
się z ich rzeczywistą wartością tj. 
trudem z niemi połączonym i zw/Kłą 
za nie zapłatą. Pod tym względem  
zachodzi jaskraw a dysproporcja.

3.) Tryngielt wtenczas tylko ma 
racją bytu, g d y  mieści, wynagrodzenie 
za jakąś czynność, której nie można- 
by żądać w ogóle lub przynajmiej nie 
w taki sposób, w jaki byśm y sobie 
życzyli. Ten powód wynagrodzenia nie 
istnieje przy tym rodzaju tryngieltu, 
który nas obecnie zastanawia; w nim 
bowiem mieści się wynagrodzenie za 
coś, co już zostało zapłaconem, a więc 
wynagrodzenie zbyteczne. Pobudką je ­
go  nie ;est ani poczucie słuszności, 
ani życzliwości, lecz jedynie ugięcie

D z. u. k r., do w y k a z u  hipotecznego tych  
nieruchom ości, k tó re  b y ły  ju ż  przedm iotem  
ksiąg  publiczn ych, li ty lk o  d o ty ch czaso w e 
wp,s_v m ają b y ć  przeniesione, a w edług § § .  
21 1 22 tej u staw y co do tak ich  p ia w  ża- 
one dochodzenia nie m ogą b y ć  przedsię­
w zięte, zk ąd  też p rzy  takich  n ieruchom o­
ściach nie m oże być m o w a  o tw orzen iu  
k a rty  d a w n ych  eiężarów . Z  tego też p o ­
wodu zg ło szen ie  tak ich  p raw , dla k tó ry ch  
w poprzednich księg ach  hipotecznych  po 
m yśli § § .  4 51 i 481 k od . c y w . p ra w o  z a ­
staw u nie b y ło  zapisane, w  postępow aniu 
sp rostow aw czem  żadn ego skutku  p ra w n eg o  
m ieć nie m oże.

Na re k u is  prokuratorji skarbu  od tej 
odm ow n ej u ch w ały , w y ż s z y  sąd kr. d e c y z ją  
z dnia 20 . lutego  i 883 r. 1. 3305 zm ien ił 
ta k o w ą, przyjm ując p o w y żs ze  zg ło szen ie  do 
w iadom ości sądu i polecając w pisania p o ­
w y ż s z y c h  praw  pod napisem  „d aw n e cię­
ż a ry  “ ; a l  b o w i e  m zg ło szen ie  jest od p o­
wiednie p rzep iso w i § . 12 u staw y z  dn. 2 5 . 
lipca 18 71 r: N r. 96 D z. p. p. i w niesiono 
je w terminie ed ykta ln ym . musi te d y  ta k o ­
we w ed łu g § § .  7 , 12 i l 3 tej u staw y b y ć  
przyjętem , a interesow anym  w oln ość p o z o ­
staw ioną wniesienia sw y ch  p rzeciw  tym  
zg ło szo n ym  ciężarom  za rzu tó w .

W n iesio n y  p rzez w łaścicieli d ó b rS z c z e -  
rzec r e  k u r s  r e w i z y j n y  —  w k tó r y m  
m iędzy innym i ta k że  za zn aczo n o , że  praw a 
ow e n aw et w cale nie istnieją i nie są w y ­
k o n y w a n e , g d y  do S zcze rca  ani lasy, ani 
też m łyn y  nie należą —  T ry b u n a ł n a jw y ż ­
s z y  o d r z u c i ł  ja k o  n i e d o p u s z c z a l n y  
z w a ż y w s z y ,  że praw o wpisane, przeciw  
którem u w niesiono za rzu ty , nie w  d rodze 
rekursu, lecz li ty lk o  w sposób w  §  14  
ustaw y z 25- lipca 18 71 r. Nr. 96 D z  p 
p. postan ow ion y, m oże b y ć  w zru szo n em .

(O rzecz. T r y b . najw. z dnia 24. m aja 
1883 r. 1. 6140).

P rócz zasady tutaj przez najw. Trybunał 
wypowiedziana] a w ustawie zupełnie uzasa­
dnionej. zaznaczyć tn należy także sprzeczność

się przed przymusowem wymaganiem 
obyczaju.

O byczaj ten jest jednak niedorze­
cznym. T ryngielt w tej postaci jest 
niczem innem, ja k  corpus mortuum 
egoizmu. Cel, do jakiego  pierwotnie 
miał służyć, nieda się więcej osiągnąć; 
egoizm jednej strony wzbogacił się na 
egoizmie drugiej strony o tę korzyść, 
którą chwilowo sobie przysporzył.

4.) T ryngielt jest kosztownym.
5 ) Nieda się nigdy naprzód ozna­

czyć i ustanowić.
XI.

Przechodzę teraz do trzeciego ro­
dzaju tryngieltu, dawanego służącym 
w prywatnych domach (Gesellschafts- 
trinkgeld).

W  wielu miejscach a nawet po 
największej części*) jest w zwyczaju,

*) Ze ten zw y cza j nie jest p o w s z e c h ­
nym , d ow od zi m oja siedziba G etynga, gd zie 
nie jest on znanym  i w szy sc y  się o to s ta ­
rają, by m u się nie dać tam zagn ieźd zić.
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za ja d y  w powołanej w yżej uchwale wyższosądo- 
dowej wypowiedzianej, z zasadą wypowiedzia­
ną w poprzednio przytoczonym wypadku o- 
rzeczeniami w szystkich trzech instancyj, którą 
jedynie za godną z ustawą uznać można. R.

A D M I N I S T R A C J A .  

Stosunki prawne urzędników.

Stosunek prawny, ja k i  miedzy państwem a 
urzędnikiem  państwowym pod względem urzędu 
przezeń zajmowanego istnieje, zawiązuje i  urzą­
dza się nie edyktem konkursoicym, lecz w pier­
wszym rzędzie dekretem nominacyjnym, jem u  
wydanym, a przezeń przyjętym.

R eskryp tem  c. k . prokuratorji rządow ej 
w y ż s z e j w e L w o w ie  z  dn. 20. sierpnia 1880 
ro k u  o g ło szo n ym  w  u rzęd o w ej gazecie lw o w ­
skiej, rozpisano k o n k u rs na posadę in spek­
tora c. k . z a k ła d u  k arn ego  dla kob iet we 
L w o w ie , o p ła cy  i dodatku s łu żb o w ym  X . kl. 
rangi i u ży tk u  pom ieszkan ia w  zakład zie, 
w zględn ie, p ó ki m ieszkanie to nie będzie u- 
rząd zon em , o dodatku roczn ym  na pom ie­
szkan ie  w  k w o c ie  200 złr., tudzież dodatku 
w  ośw ietleniu i opale. —  P osadę tę nadano 
ubiegającem u się o nią G ustaw ow i K loss, 
dnia 6. grudnia 1880 r. W  dekrecie n om i­
n acy jn ym  n ałożon o nań jed n ak  o b o w i ą z e k  
n i e  z a m i e s z c z o n y  w e d y k c i e  k o n ­
k u rso w y m , najęcia sobie pom ieszkan ia w  n a j ­
b l i ż s z e j  o k o l i c y  z a k ł a d u  k a r n e g o .

K lo ss  zn ala zł sobie pom ieszkan ie za  
200 złr. p rzy  u licy  H alickiej i m ieszkał tam  
do 16. czerw ca 1881 r. W ó w c z a s  bow iem  
p oleciła  mu P r o k . w y ż s z a  rzą d o w a  pod z a ­
grożeniem  k a r  d yscyp lin arn ych , b y  ze w z g lę ­
d ó w  s łu żb o w y c h  z tam tąd się w y p ro w a d ził 
a w zią ł m ieszkanie w  najbliższej o k o licy  z a ­
k ła d u  karnego.

W  bliskości tego  zakład u  jed n a k  zn aj­
dują się ty lk o  b u d yn ki publiczne, m ieszk a-

że gość, g d y  g o  w prywatnym domu 
przyjęto w jakikolw iek sposób, choćby 
filiżanką lekkiej herbatki, nie może 
się wydalić bez pozostawienia tryn- 
gieltu —  tak ja k  się to dzieje w pu- 
bliczn)rm lokalu. W  regule daje się 
tryngielt pokojówce i lokajowi, którzy 
na to w przedpokoju czekają. W  Ba­
zylei w r. 1845 zapoznałem się z oso­
bliwym zwyczajem, że po ukończeniu 
obiadu lub wieczerzy goście wsuwali 
tryngielt pod talerze. Niesmaczny ten 
zwyczaj do tego tam doprowadził, że 
wysokość tryngieltu zależy od wartości 
przyjęcia : za śniadanie płaci się więcej 
niż za filiżankę herbaty, za obiad znowu 
więcei niż za śniadanie. G dy obiad 
b ył szczególnie wystawnym i smacz­
nym, należałoby konsekwentnie obja­
wić wdzięczność żąłądka i podniebie­
nia znaczniejszym tryngieltem i jeżeli 
zaś nie odpowiedział oczekiwaniu, trze- 
baby znowu niezadowolenie objawić 
uszczupleniem tryngieltu. Można zatem

nia dw orne i pałace, a li ty lk o  k ilk a  i to 
drogich m ieszkań  p ry w atn y ch . B y ł  w ięc 
K loss zm uszon ym  w p ro w a d zić  się do m ie­
szkan ia za k tóre 360  z łr . roczn ego  c zy n szu  
płacić musi.

U ró sł mu tedy z  w yko n a n ia  w  intere­
sie słu żb y  polecenia u rzęd o w eg o  roczn y w y 
datek po 160 z lr., k tó reg o  zw ro tu  od pań­
stw a się d om agał, za p o zyw a ją c  o to m ini­
sterstw o spraw iedliw ości przed T ryb u n a ł 
państw a. —  O dpow iadając ria p o zew , mini­
sterstw o najpierw  z a p rze c zy ło  kom petencji 
T ryb u n a łu  p a ń stw o w eg o , po w ołu jąc się na 
postanow ienia a rty k u łu  15. pań stw ow ej u- 
staw y zasadniczej z  dn. 2 1 . grudnia 1867 r. 
1 na § .  2 ustaw y z  dn. 22. paźdz. 18 75  r. 
N. 36 dz. pr. p. z  r. 1876, w ed łu g k tó ry ch  
nie T ry b u n a ł państw a, lecz T r y b . adm ini­
stra cyjn y  m iałby tutaj b yć  w łaściw ym . Co 
do rze c zy  samej m inisterstw o za zn a czy ło , że 
w ed łu g sam ej treści p o zw u  nadano mu w  d e  
k r e c i e  n o m i n a c y j n y m  tę posadę za 
dokładn em  oznaczeniem  p o bo rów , lecz z a ­
razem  ta k że  z a  w y r a ź n e m  n a ł o ż e ­
n i e m  n a ń  o b o w i ą z k u ,  z a j ę c i a  
m i e s z k a n i a  w n a j b l i ż s z e j  o k o l i c y  
z a k ł a d u  k a r n e g o .  Na podstaw ie tego 
dekretu  n om inacyjnego p o w ód  objął sw ój 
urząd bez w s z e l k i e g o  z a s t r z e ż e n i a ,  
ja k k o lw ie k  w olno mu b y ło  zrzec  się sw ej 
nom inacji, jeżeli w y ra źn e w arun ki tego de­
k retu -n ie  b y ły  mu po m yśli. N adto p o ­
w ołu je  się m inisterstw o na potw ierdzenie c. 
k . adm inishacj: p o d atk ó w  w e  L w o w ie , w e ­
dług k tó reg o  czyn sze  najm u za  m ieszkania 
ob ok zakład u  karn ego, a p rzy  ulicy H alickiej, 
są rów ne.

T ry b u n a ł państw a n i e p rzych ylił się 
do żądan ia skargi, z  następujących p o w o ­
d ó w :

U czyn io n ego  p rzez m inisterstw o zarzą  
tu n iew łaściw ości T ry b u n a łu  państw a nie 
uznano u za sa d n io n ym ; po w ód  bow iem  rości 
sobie tym  p o zw em  do skarbu pań stw o­
w ego  o gółu  kró lestw  i k ra jó w  w  R adzie 
państw a reprezentow an ych, pretensją, w y-

słusznie powiedzieć, że tryngielt jest 
w tym wypadku gastronomicznym cen­
zorem —jakie jad ło  i napój, taki stopień 
pochwały ! Pani domu, jeżeliby chcia­
ła  uchylić niedyskretnie zasłony, któ ­
ra tę końcową scenę przyjęcia przed 
jej wzrokiem ukryw a, m ogłaby się 
łatw o dowiedzieć, ja k  cenzura dla niej 
w ypadła, a gość m ógł by jej tryn­
gieltem  wyrazić komplement lub im­
pertynencja.

Z rozmaitych form tryngieltu, ten 
ostatni uważam za największe zbocze­
nie j jest on szczytem niedorzeczności, 
do jakiej doszło. W  jaki sposób ten 
niedorzeczny obyczaj się zagnieździł, 
czy przeniesionym on został z publicz­
nego do domowego życia, czy też 
powstał niezawiśle od pierwszego —  
nie umiem powiedzieć ; lecz że istnieje, 
to pewne. A le  istnienie tego obycza­
ju  nie przeszkodzi mi powiedzieć, że 
zeszpecił on szkaradnie nasze tow a­
rzyskie pożycie; przeciwnym jest bo-

w iedzon ą z  tytu łu  praw a publiczn ego, k tóra  
w ed łu g  istn iejących ustaw  w  zw y cza jn e j dro­
dze p raw a nie m oże b y ć  dochodzoną, co do 
k tó rej tedy ostateczne orzeczen ie w edług 
art. I. i III. lit. a państw , ust. zas. z  2 1.g o  
grudnia 1867 r. N. i ą 3 D z . pr. p. do T r y ­
bunału pań stw a n ależy .

C o do części p o zw u  odnoszącej się do 
sam ej rze c zy , to stw ierdzon em  jest za łą czen ia ­
mi p o zw u  i p rzy zn a n iem  obu stron, że o g ło ­
szon ym  w  urzęd ow ej gazecie lw o w sk ie j e d y ­
ktem  Drok rząd . w y ż sz e j w e L w o w ie , ro z­
pisano ko n k u rs na n ow o ustanow ioną p o sa ­
dę inspektora  żeń sk iego  za k ła d u  k a rn e g o  
w e L w o w ie , o p łacy  i dodatku s łu żb o w y m  
X . k lasy  rangi, sta łym  dodatku w  drzew ie 
i św iecach , z u żytk iem  pom ieszkan ia w  z a ­
k ład zie, zaś a ż do urządzenia on egoż, z  dociat 
kiem  na pom ieszkan ie ro czn y ch  200 z łr., 
tudzież, że  posadę tę resk ry p tem  mm. spraw , 
z  2. grudnia 1880 r. 1. 1Ś062 nadano u b ie­
gającem u się o nią p o w o d o w i z  p o w y żs zy m i 
poboram i, jed n ak że pod w zględem  p o m ie­
szkan ia, w ed łu g dosłow n ej treści odn ośn ego 
d ekretu  in tym acyjn ego  p rok . rząd. w y ższe j 
z  6. grudnia 1880 r. 1. 3630  ta k że  z d o ­
datkiem  : u ży tk u  pom ieszkan ia w za k ła d zie , 
a póki tego nie m a, poboru ekw iw alentu  za  
m ieszkanie ro czn ych  200 złr., j e d n a k  
p o d  o b o w i ą z k i e m ,  z a j ę c i a  m i e ­
s z k a n i a  w  n a j b l i ż s z e j  o k o l i c y  
z a k ł a d u  k a r n e g o .

Stosow nie do tego i gd y w sp om n ian e 
m ieszkanie w  naturze jeszcze  nie istniało, 
asygn o w an o  eK w iw alent za  m ieszkan ie ro­
czn ych  200 z łr . i w yp ła ca n o  ta k o w e dotąd 
ty lk o  w tej w y so k o śc i.

G d y  dalej prokurato i rz. starszy i m i­
nisterstw o spr. dom agali się, b y  p o w ó d  z a- 
m i e s z k a ł  w n a j b l i ż s z e j  o k o l i c y ,  
z a k ł a d u ,  b y ł on zm u szo n ym  w  ooec tego, 
że , ja k  podaje, w najbliższej o k o licy  za k ła d u  
nie m ożna b y ło  tań szych  dostać pom ieszkań , 
od 16. cze rw ca  1881 p o czą w szy  nająć w tej 
o k o licy  m ieszkanie za  c zy n sz  ro czn y  200 z łr . 
G dy tym  sp osobem  za to m ieszkanie roezrue

wiem przewodniej idei pożycia —  g o ­
ścinności. Zarzut to specjalny, który się 
przy tym trzecim rodzaju tryngieltu 
przyłącza do zarzutów przeciw dru­
giemu je g o  rodzajowi podniesionych. 
T en ostatni leży przynajmiej w pie­
niężnej dziedzinie kupieckiego obrotu 
i nie stoi w sprzeczności z właściwą 
istotą tegoż. D o ceny, którą i tak 
mam zapłacić, dodaję tylko jakiś przy­
czynek. A le  gościnność polega właśnie 
na tern, że gospodarz domu ponosi kosz­
ta przyjęcia; przeciwnem zaś jest idei 
gościnności, jeżeli gość musi za swo­
je  przyjęcie płacić. T yczy  się to za ­
równo kosztów usługi, ja k  wszelkich 
innych kosztów przyjęcia*). G d yby na­
wet, przypuśćmy, należało się służbie 
osoDne wynagrodzenie za trud przy-

*) R a żą cy m  jest p ra k ty k o w a n y  z w y ­
czaj płacenia k arto w e go . G osp odarz n ozo- 
staw ia służącym  dostarczenie kart, a go śc ie  
m uszą za nie płacić. W  taki sam  sposób 
m ożnaby postąpić z ośw ietleniem  i cygaram i.
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0 ló o  z łr . w ięcej p łacić musi, aniżeli e k w i­
w alent za  m ieszkanie li ty lk o  w  k w o c ie  
200 złr. a sy g n o w a n y  w ynosi, przeto rości 
sobie pretensję, by mu za czas od 16. cze r­
w ca  1881 r. p o czą w szy  n a d w y ż k ę  tę zw ró  
cono. Żądanie to opiera na o w y m  akcie  ck. 
rządu, k tó ry  tu, ja k  m niem a, w  p ierw szym  
rzęd zie  d e c y d u j e ,  m ianow icie na w  zm ianko- 
w a n ym  e d y k c i e k o n k u r s r o z p i s u j ą -  
c y m, k tó ry  w ed łu g  dołączon ego do pozw u pod
A . dziennika, w dosłow nej sw ej treści n i e 
zaw iera  o w e go  dodatku, że w najbliższej o- 
k o licy  zakładu  zam ieszkiw ać winien.

P om im o to c. k . T ryb u n a ł państw a nie 
b ył w stanie, uznać zajęte przez pow oda 
w  p o zw ie stan ow isko za p r a w n i e  u za sa ­
dnione; albow iem  stosunek p raw n y m iędzy 
państw em  a urzędnikiem  p ań stw ow ym  pod 
w zględem  urzędu  jeg o  istnięjący zaw iązuje
1 urządza się w p ierw szym  rzęd zie  d e k r e ­
t e m  n o m i n a c y j n y m  jem u w ydan ym , 
a p r z e z e ń  p r z y j ę t y m .  T e n  jed n a k  
dekret, ja k  ju ż  pow iedziano, w  niniejszym  
w yp a d k u  rzeczyw iśc ie  zaw iera  w spom niany 
ju ż  d o d a t e k  z o b o w i ą z u j ą c y  g o  do 
m ieszkania w  najbliższej o k o licy  zakładu, 
a m ian ow any p rzyjęciem  dekretu z  tym  do­
datkiem  p rz y ją ł ta k że  ten o b o w ią zek  nim 
n ało żo n y , nie m oże p rzeto  dom agać się za 
to ja k o w e g o  w yn agro d zen ia, g d y  przecież 
w olno mu b yło , nie p rzyjąć m ianowania, 
o ile ono nie b y ło  całkiem  zgodne z w a 
runkam i za w artym i w  rozpisaniu posady. 
Ztąd też m usiano sk arg ę  oddalić.

(O rzecz. c. k . T r y b . państw a z dnia 
15. pażdz. 1883 r. 1. 1 38 ).

Pobory fun kcjon ariusza  prokuratorji rzą ­
dowe', należą do takich poborów urzędowych, 
którym po m y śli ces. rzp. z  25 . listopada 
1858 r. N  220 D z . pr. p. p rzysłu żą  uwol­
nienie od dodatków krajowych i  indemizacyj- 

nych.
Na zażalen ie e m e r. c. k . kontro lora  do- 

m enalnego Józefa B onischa p rzec iw k o  W y ­

jęcia  gości, to i tę dopłatę powinien 
sam gospodarz ponieść, —  jak  się to 
w niejednym domu praktykuje. T rze ­
ba prawdziwie siłą nawyknienia stra­
cić zupełnie delikatniejsze poczucie, 
by nie uczuć, ile fen obyczaj obraża 
i razi i nie usunąć go stanowczo. K to  
go  nie chce znosić, ma dosyć środków 
pod ręką, by mu odmówić przystępu 
do swojego domu.

Pominąwszy ten przykry przymiot 
prywatnego tryngieltu, rzec o nim 
można to samo, co się powiedziało o 
publicznym. T a  sama rażąca dyspro­
porcja między wynagrodzeniem a u- 
słu gą; ta sama również kosztowność. 
W  miejscach, gdzie wynosi pokaźną 
sumę i w domach, w których byw a 
liczne i świetne towarzystwo, tryngielt 
dochodzi czasem do nadzwyczajnej 
wysokości. Nie jeden z służących mie­
wa na raz po 50 złr. i więcej z niego 
dochodu, a więc sumę, za którą inni 
ludzie tego stanu tygodniami praco-

d ziałow i kraj. K a iy n tji z  p o w od u  d ecyzji 
tegoż z 17, lutego 1883 1. 982 odm aw iają­
cej uwolnienia od d od atków  kraj. i indemn., 
T ry b u n a ł adm in istracyjn y po p rzep ro w a d zo ­
nej jaw nej ustnej rozpraw ie o r z e k ł :

„Z a sk a rżo n ą  d ecyzję znosi się po m yśli 
„ § . 7 . ust. z 22. pażdz. 1875 r. N. 36 D z 
„u. p. z r. 18 7 6 “ .

P o w o d y :
R e sk ry p te m  z 17. lutego 1883 r.

1. 982, k tórego praw ność w zrusza  zażalenie, 
W y d z ia ł kraj. od m ów ił żądaniu żalącego 
się z 6-lutego 1883 , zw rócenia  mu dodat­
k ó w  kraj. i indemn. przezeń  za lata I8 79  
do 1882 w  łączn ej k w o c ie  19  z łr  8 '/a ct. 
aw . z a p ła c o n y ch , poniew aż ces rzp, z 25. 
listopada 1858 r. N. 22u D z. n. p. nie w y ­
pow iada uwolnienia od op łaty  takich do­
d atkó w  co do o w y c h  po bo rów  u rzęd n ik ó w  
rzą d o w ych  i fu n d u szo w y ch , k tóre w sku tek  
za ro b k u  u b oczn ego dosięgają w y so k o śc i d o ­
chodu u legającego p o d atk o w i dochodow em u.

W e d łu g  tej treści swej decycji W y d z ia ł 
k ra jo w y  pom inął ow e w  sw ym  odw odzie 
podniesione zarzu ty , które m ożn aby m oże 
w yw ieść  ze spóźnionego wniesienia żądania 
zw rotu  i w d ał się w yłączn ie  w  m eryto­
ryczn e rozstrzygn ien ie sp raw y, oparł się 
jed n a k  p rzy  tern na tłum aczeniu u staw y, 
k tó re  T ry b u n a ł adm. nie m oże uznać uza 
sadnionem .

N ajw . post z 25. ljstop. 1858 r. w y ­
pow iada bow iem , że od 1 listop. 1858 r. 
p o czą w szy , dodatku k ra j. i ind. do podatku 
d och odow ego od u rzęd o w y ch  i em erytaln ych  
poborów  urzędników  rząd o w y ch  i fun­
d u szo w ych  pobierać nie należy. R o zstrzy g a ­
ją c  tedy sp raw ę p o w y żs zą  pod w zględem  i 
stoty rzeczy  n ależało  ro zstrzygn ąć kw estję, 
ażali ow e p obory, od k tó ry ch  dom agano 
się podatku d och od ow ego  a na podstawie 
tego ż o w y ch  d od atków  k^aj. i indem n., 
k tó rych  zw ro tu  ża lą cy  się żąda, są takim i, 
do jak ich  pow . n ajw . post. się odnosi, czy  
też przeciw nie.

T ę  jed n ak  kw estję  należało potw ierdzić.

wać muszą ! Suma jednorazowego tryn­
gieltu byw a tutaj nienaturalnie wyso­
ką i daleko pozostawia za sobą tryn­
gielt w publicznych miejscach. Za tern 
idzie, że suma rocznie wydanego tryn­
gieltu w domach, w których pożycie 
towarzyskie je st rozwmiętem, docho­
dzi do takiej wysokości, iż nie może 
jej sprostać budżet średnio zamożne­
go  człowieka.

Przypominam sobie słowa pewne­
go  wysłużonego wyższego oficera: że 
nie może brać udziału w towarzyskiem 
pożyciu w tych sferach, do których 
z sw ego stanowiska należy, bo fundu­
sze jego  nie starczą na opłacenie w y­
sokiego tryngieltu. A  więc tryngielt 
hamulcem tow arzyskiego pożycia! —  
zaiste piękny owoc tego społecznego 
wytworu! T o  przekleństwo, spadające 
na porządnego lecz mniej zamożnego 
człowieka, wskutek złego obyczaju, 
jaki narzucili społeczeństwu bogaci i 
rozrzulnicy !

P o b o ra m i o w y m i są bow iem  w ed łu g a k tó w  
a d m in istra c y jn y ch : a) em erytura żalącego
się ja k o  w  stan sp o czyn ku  przeniesionego c. k. 
kontro lora  dom enalnego w k w o c ie  376  zir.; 
b) w yn a gro d zeu ie  jeg o  ja k o  funkcjonarjusza 
prokuratorji rządow ej roczn ych  3oo złr.

C o do poboru a), to w edług brzm ienia 
pow . najw . post. nie m oże w ątpliw ość zacho 
dzić, że ta k o w y  w oln ym  jest od dodatków  
kraj. i indem n , ja k  też przeciw  tem u ż a ­
dnego nie czyn io n o  zarzutu.

Jedn akże i poDÓr b) musi ja k o  p obór 
u rzęd o w y po m yśli p o w  n. post. b y ć  u w a ­
żan ym , ja k im  go też i w ład za  sk arb o w a  
w edług a k tó w  u zn aw ała  (reskr. z l i g o  
lipca 1882 r. 1. 13237 i z 29 grudnia 1882 
roku  1. 23201) A lb ow iem  fun kcjonarjusz 
pr. rz., w ed łu g  § . 87 rzp. w y k o n a w cze g o  
do proc. kar. z 19 listopada 1873 r. Nr. l 32 
D z. pr. p., w y ko n u ją  czyn ności prokuratorji 
rząd. p rzy  sądach p o w iato w ych , o trzym u ją  
w edług § §  88 i 89 p o w . rzp. form alną
nom inacją i sk ład ają  p rzysięg ę, pobierają 
w yn agrod zen ie  sw e w edług § . 91 z k asy  
pow iatow ej, a służba ich jest w ed łu g §. 96 
urzędem  im p rzez rząd poruczon ym . Są 
oni przeto urzędnikam i pańsf wa, a ich p o ­
b o ry  poboram i u rzęd o w ym i, k tó rym  p r z y ­
służą uw olnienie od d od atków  kraj. i indem, 
po myśli pow . najw . post.

G dy za ska rżo n a  rezolucja poborom  ża ­
lącego s i ę , t. j. je g o  em erytu rze z  d o licze­
niem renum eracji jeg o  ja k o  funkcjonarjusza 
pr. rz., ta k iego  uw olnienia odm aw ia i dln 
tego  odrzuca jeg o  żądanie zw rotu  k w o t ty m  
tytułem  pobran ych , przeto tak ow a, ja k o  w 
ustawie nieuzasadniona, po m yśli § . 7 ust. 
z 2? p aźd z. 18 75  r. Nr. 36  D z. u. p. z 
r. 1865 zniesioną b y ć  m usiała.

(O rzecz. c. k. T ryb u n a łu  adm inistr z 
dn. 26 w rześm a i 883 r. 1, 2 2 17  (B udw  
1846]).

XII.
Zastanówmy się jeszcze nad mo­

ralnym wpływem wywieranym przez 
tryngielt drugiego i trzeciego rodzaju 
na obdarowanych nim. Byłbym  na 
to może wcale nie zwrócił uwagi, g d y ­
by nie przypadek, który m ułatwił 
spostrzeżenia.

Przed kilku laty podczas mego 
pobytu w jednem z pierwszorzędnych 
niemieckich miejsc kąpielowych, mie­
szkałem w domu, w którym  b yła  ka­
wiarnia. G w ar i hałas trw ały ram do 
późnej nocy. Zdziwiło mnie, że w miej­
scu kąpielowem znajdują się goście 
zmieniający noc w dzień; lecz w krótce 
wyjaśniono mi, że nie goście kąpielowi 
dopuszczają się tych e x ce s ó v , tylko 
miejscowi, mianowicie arystokracja 
świata kelnerskiego, starsi kelnerzy z 
pryncypalnych hotelów.

W ieczorem , g d y  goście idą na 
spoczynek, dla nich zaczyna się dopie­
ro dzień. Nuż bawić się w panów i



—  174  —

L I T E R A T U R A .
D ie  Stra/processordnung u. alle da rauf bezilg ■ 

lichen Gesetze, Yerordnungen, amtl Form ula- 
rien etc. erlaeutert durch d. Spruchpraxis, sammt 
ausfuhrl. Literaturangaben, eiiisclMSg. Gesetzes- 
stellen u. doppeltem Register. Fon D r. A n t o n  
R i e ln l ,  Advokat iti W. Neustadt. Wien. 1884 
(M a n z ).

W y d a n e  dotąd dw a z e s zy ty  (trzeci i o 
statm  w y jść  ma w grudniu r. b). p o w y ż ­
szej p ra cy  znanego ju ż  za szczy tn ie  z po 
dobnych  prac A utora  ( „ D a s  a l l g .  b. G e s .
B . e r l a u t e r t  d u r c h  d. S p r u ć  h p r a x i s
II. A u fl. W ie n  1883. M anz. —  „ D i e  C o n -  
c u r s .  O.  e r l .  d h.  d. S p r u c h p r . “ W ien  
1882. Manz) podaje niejako kom en tarz obo 
w iązującej u nas p rocedury karnej z  judy- 
k a tu ry  T ryb u n a łu  kasa cyjn eg o . Słusznie po 
w iada A u to r w  sw em  przem ów ieniu  w stę- 
pnem , że  w p ły w  ju d y k a tu ry  n ajw . T r y b u ­
n ału  na zastosow an ie przep isów  u staw y, 
w ięcej je szc ze  ob jaw ia  się w  praw ie i p ro­
cesie k arn ym , aniżeli na polu praw a c y w il­
nego ; nie mniej, że  pow odu tego szukać 
n ależy raz w  tern, iż n ajw ażn iejsze  o rze c ze ­
nia tryb . k asacyjn ego  staraniem  T ryb u n a łu  
ogłaszane b yw a ją , co podnosi p o w ag ę ich 
na zew n ątrz i daje gw aran cję, że li ty lk o  
orzeczen ia m ające zn aczen ie zasadn icze, ale 
też w szystk ie  tak ie , są og łoszon e, —  a po- 
wtóre w  tern, że tam w  spraw ach k arn ych  
o rzek a  d ob orow e kolegium  sędziów , na p o d ­
staw ie w y w o d ó w  w ła d zy , dalekiej od stano­
w iska  stronniczego, a p o w ołan ej z  zaw odu 
sw eg o  li ty lk o  do strzeżenia należytego za- 
sto so w yw an ia  u staw y, ja k  nią jest jeneralna 
p rokuratorja. Z a  tem  idzie, że w  taki sposób 
w yd an e  orzeczen ia  podają pew ne stałe n or­
m y w zruszeniu nie ulegające, co  szczególnie 
dla praw a p ro ceso w ego  bardzo jest pożąda- 
nem , 1 że dla tego  w ydan e na tem polu 
orzeczen ia  n ajw . T ryb u n a łu  d o szły  do p o ­
w agi rów nającej się praw ie auten tyczn ej in­
terpretacji.

W  obec tego n ależy się w d zięczn o ść

nie żałować sobie tego, co do pojęcia 
pańskości należy. Z w ykłe wino dla nich 
za podłe — więc szampan leje się 
strumieniem, g ra  hazardowa urozmaica 
zabawę, pieniądz płynie i orgje prze­
ciągają się częstokroć aż do rana.

Zastanowiło mnie to zjawisko Ł a ­
two pojąć, że ludzie którzy przez ca­
ły  dzień z wytężeniem pracowali, w 
nocy, po dziennej pracy, czują potrze­
bę rozrywki, i że ludzie zajmujący w 
swojej sferze wybitniejsze stanowisko, 
pragnęli raz przecie zabawić się w 
panów i naśladować tych, którym  za 
dnia usługiwać musieli. T a  uw aga nie 
w ystarczyła jednak do wytłómaczenia, 
dlaczego ci ludzie, wbrew zwyczajom 
swej klasy, łożyli tak wiele na swoje 
rozrywki. W yjaśnienie dać tutaj mo­
że jedynie właściwość i obfitość źró­
dła, z którego na wydatki czerpali —  
tryngielt.

Jeżeli z powodu osobliwych okoli­
czności zw ykła miara oceny pewnego

A u toro w i, iż za d a ł sobie pracę, zeb ian ia  
tych  orzeczeń  w porządku § § .  u staw y, i po 
dać je ob ok  ty ch że  ja k o  ż y w y , n iejako au 
ten tyczn y, kom en tarz u staw y, zastęp u jący  
w szelk ie jej objaśnienia, a d ający  p raw n ik o­
wi p raktyczn em u  najlepszą w s k a z ó w k ę  ku 
jej interpretow aniu. D odane zaś w y c z e rpu 
jące w sk a zó w k i na odnośną literaturę, na 
r o zp ra w y  parlam entarne, rów n ie ja k  p o w o ­
łane ; po części w w yp isa ch  podane w szel 
kie odnośue u staw y j rozpp., p o d w yższa ją  
jeszcze  w artość tej pracy, k tóra  tym  sp oso­
bem  przedstaw ia się ja k o  dla p ra k tyk a  p ia- 
wie n iezbędny p o dręczn ik  zapełn iający k o ­
rzystnie lukę, ja k a  się w  tym  w zględzie  
w literaturze proc. karnej dotąd u nas uczu- 
w ać daw ała.

C o  do układu  sam ego m usielibyśm y 
ty lk o  p o w tó rzyć  to, co pisaliśm y ju ż  o po 
dobnej pracy te g o ż A utora  odn oszącej się 
do praw a cyw iln ego  (N. 8. str. 58. „ U r z .“ 
i „P ra w n ."  z r. b .) ; do czego  ted y  się o d ­
w o łu jąc, tutaj ty lk o  za zn a cza m y , że  i w  tej 
p racy  zn ajdujem y w skazan e ta k że  ro zp raw y, 
tudzież zam ieszczon e orzeczen ia, czerpane 
z pism  słow iańskich , m ianow icie n aszych  
„P ra w n ik a " i „P rzeg ląd u  s. i a .*  niemniej 

c zesk ieg o  „P ra v n ik a “ .

D odając w  koń cu , że  form a zew n ę 
trzna, papier i d r u k . ja k  w szelk ie  w y d a ­
w n ictw a firm y M anz, nic nie pozostaw iają 
do ży cze n ia , a cena (ze szy t 12 a rk u szo w y  
b itego druku po l  z łr- 20 c t ) w cale jest p r z y ­
stępną, pracę tę sum ienną a w ielce użytecz 
n i, w szystkim  p raw n ik om  p ra ktyczn ym  u* 
silnie zalecam y, po S z. A u to rze  zaś sp o­
d ziew a m y się. że  n iebaw em  da nam ta k że  
podobną pracę obejm ującą m aterjalne praw o 
karne. J  Sz.  Cz.

P l e n  a r b e s c h l u s s e  u n d  E n t  s c h e i -  
d u u g e n  d e s  k. k. C a s s a t  l o n s h  o f  e s , 
mroffentlićht im  Auftrage d. Ic. k. Obersten 
Ger. ais Cassationshofes, von d. Redaction d 
cdi. oest. Gerichts-Zeitung. V. B and. Entsch.

rodzaju czynności w niebywały dotych­
czas sposób przekroczoną zostanie, 
musi to koniecznie wywrzeć niekorzy­
stny w pływ  na osobę, która z tego 
korzyść odnosi, jeżeli tylko nie posiada 
wielkiej mocy charakteru. W tedy g i­
nie ekonomiczna rów now aga, zmienia 
się miara oceny wartości pieniędzy, 
a popęd do marnotrawstwa nie znaj­
duje hamulca.

G dy w Wiedniu, podczas stawia­
nia budowli dla w ystaw y światowej, 
płaca niektórych rzemiosł doszła do 
niebywałej przed tem wysokości, ra­
czyli się niektórzy robotnicy szampa­
nem i świętowali po kilka dni z rzędu. 
Niepomierna cena zawróciła im głow ę; 
stracili zupełnie wyobrażenie o nale­
żytym  stosunku pracy do zapłaty; o- 
trzymane sumy nie m iały dla nich 
więcej cechy, zapłaty za pracę, lecz 
raczej zysku z wygranej —  a zysk 
podobny w reguie tak łatw o się zu­
żywa, jak  łatw o został nabytym.

E r. 401—500 (Mit dopp. die erschienenen 5 . 
B dnde um f. Register). W ien 1883. (A la n  z).

Jest to d a fszy  ciąg znanego zbioru o- 
rzeczeń  k a s a c y jn y c h , co do w artości k tó ­
ry c h  nie p o trzeb u jem y bliżej się ro zw o d zić . 
W artości tego zbioru w  niczern nie u w ła ­
czają  prace podobne ja k  ta, k tó rą  p o w yże j 
f R l e h l )  om ó w iliśm y, gd y  ow szem  p o d n o­
szą one ją ja k o  źródła , z  k tó reg o  czerpac 
m ożna w  całej treści w y p a d e k  i orzeczenie 
tam  w skróceniu  i zasadn iczo  podane. D o ­
dany do n iniejszego tom u rejestr a lfa b e ty ­
czn y , tudzież drugi u ło żo n y  w ed łu g  § § ,  
tak  kod. karn. ja k  też kod. pr. k., o b e j­
m ujący ta k że  w szy stk ie  tom y poprzednie, 
u łatw ia zn akom icie u żytk o w a n ie  całego 
zb ioru , J . Sz. Cz.
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W ien 1883. (Manz.)

M anz’sche G esetz Ausgabe I. Band. Das 
ailg . biirg. Gesetzbuch. 11 Aufl. Wien 1883. 
(M anz.)

Adler  Dr. Leopold n. Clemens D r. R o­
bert. Samralung v. Entscheidungen z. Handels- 
Gesetzbuche. F iinfte Folgę. W ien 1883.
( M a n z )

Jaeger Dr. Carl R. v. General Index aer 
oest. Zeitschrift f. Verw altung. ( 1868— 1882). 
W ien 1883. (M. P er les)

Geller D r. Leo. D ie neue Gewerbe-Ord- 
nung nebst einschlag. Ges. u. Verord. V ierte 
verbesserte durch d. neuesten Verordn. ver- 
mehrte Auflage. W ien 1884. (M. Perles).

T o  samo spostrzeżenie uczyniłem 
na robotnikach pewnego okręgu w 
Niemczech. G dy z powodu ogólnego 
nieurodzaju zboża nagle podskoczyły, 
a u nich wyjątkow o zbiory się powio­
dły, nie wiedzieli sami, co mają czy­
nić z pieniądzmi płynącym i im do kie­
szeni. Z w ykły szampan był im za ta - 
niem winem i gospodarz pewnej re­
stauracji, by zadość uczynić w ym aga­
niom, musiał podnieść cenę swoich 
win i żądać bajecznych sum za lada- 
jaki gatum ek. W tedy zupełnie ich za- 
dowolnił. U złotników zamawiali złote 
łyżeczki do kaw y. B y ł to szał ludzi 
przekonanych o swojej ekonomicznej 
wielkości, delirium ekonomiczne, wście­
klizna gospodarcza —  rzucano flaszki 
szampana o ścianę! [C. d. n.j
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B liższe omówienie tych najnowszych w y ­
dawnictw prawniczych zastrzegam y sobie do 
następnych numerów pisma.

Koczyfiski M ichał. Prawo przemysłowe 
anst. K raków  1883. (M. Taffet).

Z omówieniem tej pracy wstrzym ujem y się 
az do wyjścia zapowiedzianej jej drngiej części.

T u m a n  Ludw ik. Sądownictwa w Galicji 
Porównanie statystyczne. K raków  1883.

A rtykuł w poprzednim numerze w rubryce 
„Sądownictwo" podany, omawia tę pracę i jej 
doniosłość. Odwołując się tedy doń, żywo ją  
polecamy uwadze naszych Czytelniników.

Korotkiewicz D r. Zenon. Adm inistracyjny 
leksykon z la t 1880— 1882. Lw ów  1783. 
Pracę tę omówiliśmy w poprzednim numerze.

Riehl D r. Anton D ie Strafprocesordnung 
etc. erlautert durch die Sprucbpraxis L ief. 1,
2. Wicn 1884. (M a m .)

Plenarheschlusse u, Entscheidungen des 
k. k. Cassations Hofes. Y . Band Wien 1883 
(Manz). D w a te wydawnictwa powyżej omó • 
wiliśmy.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
O eksplozyach w  arsenale wooiwich- 

skim dzienniki angielskie podają następujące 
szczeg óły : W  laboratoryum rakiet arsenału
niedociyczonej przyczyny wybuchł około godzi­
ny 10 rano pożar, który fatalne pociągnął za 
sobą skutki. Eksplodowały całe stosy gotowych 
rakiet i we w szystkich  kierunkach rozlatyw a­
ły  sie na odległość mili. geograficznej, nisz 
cząc i zabijając po drodze. W arsenale, jak  
niemniej i^ o  za jego obrębem wiele budynków 
zostało zburzonych lub mocno uszkodzonych. 
O godzinie 12 w południe dopiero pożar m ógł 
byś stłumiony, a w zgliszczach znaleziono zw ę­
glone zwłoki starego m ężczyzny i chłopca, je ­
dynych dwóch robotników którzy zatrudnieni 
byli w chwili wybuchu pożaru przy sortowa 
niu rakiet. Zabita też została odłamami bomb 
kobieta jakaś na Plumstoad-Common. O innych 
ofiarach w ludziach na razie nie można się 
było dowiedzieć. Bomby 24 - funtowe zalaty- 
v ały na odległość pięciu mil angielskich, a 
9- funtowe na odległość mili. B y ły  chwile, k ie ­
dy po 12 do 20 bomb naraz pękało i rozlaty­
wało się na w szystkie strony. Jedna z  nich 
przebiła mnr arsenału, inna uderzyła w kosza­
r y  artyleryi; trzecia przebiła na w ylot dach 
na odlewam i dział, czw arta dach starej kuźni 
arsenału, w której pracowało setki robotników. 
P rzez dłuszy czas gaszenie ognia połączone 
było dla straży pożarnej z największem nie­
bezpieczeństwem, w obec istnego bombardowa­
nia, jakiemu się równały nieustanne pękania 
rakiet. Szczęściem, pomiędzy temi ostatniemi 
było wielie ślepych, sygnałowrch, inaczej licz­
ba ofiar była by bez porównania większą. 
Ośm tysięcy zatrudnionych w rozmaitych war- 
statach arsenału robotników znajdowało się 
przez dłuższy czas w największem niebezpie­
czeństwie. W idowuia katastrofy, fabryka ra ­
kiet, składa się z długiego szeregu małych, je ­
dnopiętrowych domów, odgrodzonych między so 
bą nasypani ziemnemi, a od całego zakładu 
fabrycznego szerokim kanałem. Ogień wybuch! 
w najodleglejszem od właściwego arsenału bu­
dynku, służącym za magazyn zapasowy. W ąt­
pić należy, czy przyczyna jego będzie kiedy­
kolwiek zbadaną.

Z cieśniny Sundajskiej. Jak  wiadomo 
rząd angielski na wiadomość o wielkich prze­
wrotach wulkanicznych na wyspach Oceanii,

w ysłał tam bez włócznie k ilka  okrętów wojen­
nych , ażeoy się przekonały o przekształceniach 
w ybrzeży cieśniny Sundajskiej, nader ważnej 
dla żeglugi Otóż admiralicja brytyjska otrzy­
mała już od komendanta tej wyprawy, komo­
dora Swifta, depeszę datowaną z W oettavre- 
den dnia 9 w iześnia, następującej treści : W czo­
raj przybyliśm y do Bntawii, a dziś odpływ a­
my ńa cieśninę Sundajską. K anał główny , jak. 
się zdaje, nie uległ przekształceniu. Na morzu 
spotkać można dużo pływającego pumeksu. K a 
nały między wyspami K rakatow ą a Sebooko 
są zatarasowane. Światło w latarni morskiej 
w A njerze zagasło. Tymczasem światło w E iat 
Point widzialne jest na mil (morskich) dwana­
ście. Jest nadzieja, że do ośmiu dni roznieco 
ne znów będzia dawne światło w latarni G łó ­
wna lauainia na wyspie Jawne stoi nienaruszo­
na. W ładze holenderskie zarządziły  w szelkie 
środki ostrożności. Adm irał uwiadomił mnie 
właśnie, że jego okręt przez trzy  miesiące 
krążyć będa nieustannie u w jazdu do cieśni­
ny Sundajskiej aby ostrzegać nadjeżdżające 
statki."

Masa papierowa znajduje coraz roz- 
leglejsze zastosowanie w przemyśle. I  tak do­
noszą dzienniki francuskie , że w P aryżu w y ­
rabiają obecnie z grubego , mocnego kartonu 
drzwi doskonałe, które odznaczają się zarówno 
wytrwałością, ja k  elegancją i lekkością, a przy- 
tern, jak  stw ierdziły liozne próby, są komple­
tnie ogniotrwałe. Dalej wyrób ten posiada i tę 

jeszcze ważną zaletę, że jest tańszy od w yro ­
bu żelaznego. D rzw i papierowe nigdy nie pę­
kają i nie paczą się jak  drewniane. —  Jeszcze 
szersze zastosowanie znajduje masa papierowa 
w Am eryce. 4 tak na jeziorze Ontario używ a­
ny jest od dłuższego czasu do żeglugi statek 
parowy, 35 stóp długości a 5 szerokości, na 
którego pokładzie 10 osób wygodnie odbywać 
może podróż, a którego ściany sporządzone są 
z jednej sztuki ogniotrwałego i nieprzemakal 
nego kartonu. Masa do kartonu wyrabiana jest 
z włókien z bawełny, a szkielet statku jest z 
żelaza. Pod względem lekkości i wytrwałości 
ani statk i drew niane, ani żelazne nie mogą z 
kartonowemi iść w porównanie. Parow czyk 
wspomniony na jeziorze Ontario poruszany jest 
zgrabną, osobnej konstrukcji machiną parową, 
która pędzi dwie śruby.

W  starodawnem opactwie B»zyilia  
nów obrządku greckiego, połoźonem między 
F rascati a Larino i Castelgandolfo, w polu, 
wśród lasów , u poduóża góry wulkanicznej 
Monte - Cave , jak  donosi korspondent rzymski 
Gaz. W arsz., obchodzono jubileusz odsięczy 
wiedeńskiej nader uroczyście. Wspomnione opa 
ctwo, założone w X II. wieku przez św. N ila , 
B azylianina, słynęło w średniowiecznych dzie­
jach Rzym u. Jest to dawna tw ierd za . p rzy ty ­
kająca do wioski, która powstała pod opieką 
0 0 . Bazylianów. Kościół obrządku greckiego 
słynie freskami Dominicchina, oraz bogactwem 
mozaik i pozłoty. Na uroczystość jubileuszowa 
przed przepierzeniem cerkiewnem , zasłaniąją- 
cem w ielki ołtarz , ustawiono inny o łta r z , ła­
ciński , który odznaczał się osobliwem bogać 
twem i artystyczną pięknością. Nad drzwiami 
kościelnem i, wśpód splotów la u ru , tak obficie 
w miejscu rosnącgo, czytano wielki napis wło 
s k i , następującęj treści : „ Uroczyste dziękczy­
nienie z powodu dwóchsetnej rocznicy przesła­
wnego zw ycięstw a Jana Sobieskiego, króla pol­
skiego , dnia 12 września 1683. “ W ewnątrz 
świątynia oświetlona była a giorno , a blask 
ten odbijał się uroczo w złocistych mozaikach 
bizantyńskich, zdobiących strop i ściany. Rodzi­

na polska, zamawiająca Te Deum , zaprosiła by 
ła  dwóch kardynałów Alimondę , arcybiskupa 
turyńskiego , i B ianciii’ego , b. nucjusza w H i­
szpanii , oraz wielu książąt rzym skich spędza­

jących lato w swoich w illa lch : Borghesów , 
Aldobrandinich , Lancellotich , T orloniów , G ia - 
ziolich, Ludovisich i. t d-, tudzież kw iat oko­
licznej mliiegiatury. K siężna dei Piombino (Lu- 
dovisi-Buoncompagni) z daleka um-jfelnie przy­
jechała pomimo starości, by być obecną d zię k ­
czynnemu obchodowi. Kościół B azylian ów  i 
wielkie jego atrium natłoczone b y ły  ludem , 
który śię pomieścić nie mógł w św iątyn i. 0 - 
pat infułat bazyliański O. P ellegrini , w oto­
czeniu zakonników i alumnów , w ystaw ił P rze- 
najśw iętrzy Sakram en t, a potem zanucił hymn 
am brozjański, przedziwnie śpiewany przez chór 
seminarjum Zjednoczonych Stanów' Am eryki. 
Wieczorem za ś, w niedalekiej w illi Muti , da­
wnej rezydencji Klem entyny Subieskiej i jej 
synów ostatnicli ze Stuartów , gdzie mieszka 
polska rodzina . która Te Dem u  kazała od­
prawić, zapalono bengalskie ognie, które cu ­
dnie oświetliły stary pałac, fontanny, posągi, 
gro ty , chłodniki mirtowe i laurow e, afrykań­
skie palmy rosnące w około wspaniałego gmachu, 
gdzie kardynał Yorku, syn Sobieskiej, podej­
mował po raz ostatni w 18 02 r. Papieża P iu ­
sa V II  i K arola Emanuela króla sardyńskiego, 
jak  o tem św iadczy lapidarny napis w pierwszej 
sali pałacowej umieszczony. Zastawiono też w ie­
czerzę dla wieśniaków pracującynh w willi.

O wyprawie Nordenskjolda do 
Grenlandyi nadeszła do Kopenhagi wiadomość 
telegraficzna zThurso. W yprawa po lodzie r o z ­
poczęła się dnia 4 . lipca z miejscowości Ant- 
leitsw ick. Sanie dotarły około l 30 kilometrów 
w głąb lądu, aż do punktu, wzniesionego o k o­
ło 5.000 stóp nad poziom morza. Stamtąd je ­
szcze Laplandczyey przy pomocy swoich trze­
wików łyżwowych zapędzili się jeszcze o 230 
kilometrów dalej, aż na wysokość 7.000 stóp. 
W szędzie znaleziono czystą tylko pustynię lo ­
dową; nie ma więc we wnętrzu Grenlandyi l ą ­
du wolnege od lodów. W ogólności wyprawa 
Nordenskjolda dotarła dalej, niż którakolwiek 
przed nią. Jednocześnie urządziła ona w yciecz­
kę ku wybrzeżu północno-zachodniemu, która 
również pod względem naukowym w ydała  do­
bry rezultat. Stw ierdziła  mianowicie, iż  prąd 
zimny u w ybrzeża wschodniego małe ma zna­
czenie i że wybrzeża to zapewne przystępne 
jest pod jesień  dla parowców. W ypraw a w ra ­
ca już na R eykjayik  do Europy. —

Z nad rzeki Kongo w A fryce centralnej nade­
szły  do Lisbony wiadomości, sięgające 18 sier­
pnia. Stanley, według tego doniesienia, znaj­
dował się w stacyi V ivi, założonej przez mię­
dzy narodowe towarzystwo afrykańskie i za ­
mierzał powrócić do zachodniego w ybrzeża. Po­
twierdza się dałej wiadomość o śmierci Jans- 
sena, który napadnięty został przez dzikich k ra ­
jowców w środkowej A fryce. W reszcie co do 
p. B razzy, doniesienie owe przyznaje, że z a ­
kładana przez niego stacya franesua w Chilo- 
ango położona .jest po za obrębem obszarów, 
nad któremi Portugalia  objęła protektorat; 
Francuzi dla ukarania krajowców spalili w Lo- 
andzie kilka chat, wypadeu ten jednak nie ma 
donieślejszego znaczenia.

O D  K ł E D i K O J l .

R o z e s ł a w s z y  ś w i e ż o  w y k a z y  z a l e g ł o ­
ści  p r en ui ne r acy jn yc h.  u p rze j mi e p r o s i m y  o 
r yc hl e  icl.  nadesłanie.
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M ianowania: Paw eł Sobota kancelista 
D yrekcji policji i kierownik graniczn. komi- 
serjatn w Pudwołoczyskach, oficjałem. —  F ran ­
ciszek Zygmunt Kozłowski, Kancelistą D yrekcji 
policji we Lwowie. —  Asystenci poczt. Antoni 
W yspiański w Krakowie, Feliks Brebic w No­
wym Sąezu, Romuald Godlewski w Krakow ie 
i Józef W olański we Lwowie oficjałami poczt —  
P raktykan t poczt. Piotr Białos we Lwowie, 
exspedytorzy poczt. Marcin Konopka w Zło 
czowie i Romuald Szulisław ski w Krakowie, 
sierżant, rachunk. F ryderyk  Klein  w K ra ­
kowie i ekspedytorzy poczt. Gustaw WerbacKi 
i  Zygm unt Prókl obaj we Lwowie, asystentami 
poczt. —  Romuald Aleksander Lewandownki 
praktykant sąd. auskultattem . — Gnstaw Schenk 
radca Lw ow skiego w yższ s. k. prezydentem 
s. obw. w Samborze. —  Jan H ild starosta, 
radcą nam iestnictwa i referentem sp raw admi- 
nistr. i ekonom, galic. Rady szkolnej kraj. —  
Kom isarze skarb, K arol Sosnicki, Napo­
leon D orożew ski, Antoni Spendling i Józef 
Chaszczynski, sekretarzam i skarb.; komisa 
rze skarb. Rudolf Meidinger i Teofil Macie- 
liński starszym i komisarzami skarb, w okrę­
gu galic. kraj. D yrekcji skarb. —  Adjunkci 
s ą d .: Marjan Rybczyński w Stanisławowie i Dr. 
A dolf Salianek we Lwowie zast. prok.; rz, pierw 
szy  dla Kołom yji, drngi dla Tarnopola. —  Cze­
sław Łoziński adjnnkt sądu pow. w Pilznie 
z przydzieleniem słuźbowem do Tarnowa i Dr. 
H enryk Fenerman adjunkt sądu pow. w Msza- 
n’ e, adjunktami sąd., pierwszy do Tarnowa, 
drugi do W adow ic.—  Adjnnktami sądów pow 
ansknltanci; H ilary Lew icki dla P ilzna, Fran ­
ciszek P isztek  dla Frysztaku  i W ładysław 
P aszkow ski dla Mszany Dolnej. —  Kanceliści 
Apolinary Lutyński i Jerzy  Palatzko, tudzież 
adjnnkt podatk.: F ryd eryk  Samogye, oficjałami 
kancelar. —  Jan Endeman adjunkt podatk., 
Mikołaj Pec i K arol Muller kancelistami przy 
kiernjących władzach skarb. Jan Fiirbeck 
kontrolor poczt w Lwowie starszym  kontro- 
lorem poczt, we Krakowie. —  Radcy sądn 
kraj.; Jan Czaszkowski w Samborze, Karol 
Kretschm er w Przem yśln, Aleksander P ro­
kopowicz w Stanisławowie, Jnlian Trompeteur 
w Czerniowcach i Dr. Em il Łopuszański we 
Lwowie, radcami w yższego Sądu. kraj. przy 
lwowskim w yższ. s. kr.

Przeniesienia: Leopold Bełdow ski i 
Kazim ierz W ysocki koncept, praktykanci na­
m iestnictwa, pierwszy z R aw y do B rzeska, 
drugi ze Lw ow a do R aw y. —  F eliks Zgoda 
asystent telegrafu z K rakow a do Tarnowa. —  
A systen ci poczt. Kazim ierz Kram arzew ski ze 
Z ło czo w a , Ferdynand Morawec z Krakowa, 
W iktor W ieczorek z Bochni i A lfred Wąsowicz z 
Podwołoczysk, wszyscy do Lwowa Konceptowi 
praktyk, namiest.: Józef K azim ierz Jagoszew - 
skj z Bohorodczan do Cieszanowa, Leon K ru ­
szyński z B rzeska do Bohorodczan, W incenty 
Dobrowolski z Cieszanowa do Lw ow a i Jan 
H essler z namiestnictwa do Doliny. —  Hipo 
lit  L itw inow icz zastępca prokuratora rządów, 
w  Tarnopolu na własną prośbą do Lwowa. —  
Stanisław  Łakociński adjnnkt sądu pow. w 
P ilznie na własną prośbę do Tarnowa.

W yszczególnienia: A dolf Sahanek rad­
ca rachunk. przy galic. namiestnictwie z po­
wodu przeniesienia na własną prośbę w stan

stałego spoczynku krzyż kaw alerski orderu 
Franciszka Józefa. —  D r. Maurycy KaDat 
zw yczajny profesor cywilnego postępow. sąd. 
z powodu przeniesienia w stan stałego spo­
czynku najw yższe uznanie — D r. Józef Prach- 
tel —  Morawieński prokurator rząd. w P rze­
myślu tytuł i charakter radcy w yższego s kr.

Opróżnione posady: S ekretarza  R ady 
pow. w Rzeszowie, podania do W ydziału Rady 
pow. w Rzeszov'ie do 30 iistop. r. b. (253) .—  
Nauczyciela filologii klasycznej w gimnaz. No- 
wosandeckim, nauczyciela filologii klas. w g i­
mnaz. Tarnowskiem  i nanczyciela historji i 
gzografii w gimnaz. IV . we Lwowie, podania 
do Prezyd. R ady szkoln. kraj. (przez dyr. gimn.) 
do 30 . Listopada r. b. (256). —  Prowadzącego 
księgi grant, przy sądzie obw. w Tarnopolu, 
podania do Prezydjum  sądu obw w Tarnopolu 
do 10. grndnia r. b. (260). —  Radcy s. kr., 
sekretarza R ady i pięć posad adjnnktów sąd 
podania o te, lub przy innym sądzie kolegial. 
względnie co do adjnnktów przy sądach pow. 
opróżnić się mogące do prezydjum s. kr. w 
K rakow ie do 30 . listopada b. r. (264). —  
Poborcy podatków i wszelkich innych dodat­
ków i należytości prawn. i gminn. przy urzę­
dzie gminn. w Kozowie i sekretarza gminn. 
przy powyższej gminie, podauia do rady gm in. 
w Korowie pow. Berezany do 15 grudnia r. 
b. (265) - -  Pięć posad radców sądn kr., a
to: przy sądzie kr. we Lwowie i sądach obw.: 
w Samborze, Przem yśln, Stanisławowie i przy 
sądzie kr. w C zerniow cach; podania o te po­
sady, ewentualnie podobne przy innym sądzie 
kolegial. w G alicji wschodn. opróżnić się ma­
jące, do prezydjum dotyczącego Trybnnału do 
15. grudnia r. b. ( 255).

Nakładem księgami i składu nut

L e m a  i Ś w i s z c z o w s t i e p
w Warszawie ul. Mazowiecka 14.

opuściła prasę ^  ®
H  G . Ollendorfa teoretyczno-praktyczna 

Metoda nauczenia się c z y ta ć , pisać , 
i mówić po rosyjskn. W ydanie II.

C e n a ............................................. z łr . 3 .—
Metoda niemiecka W ydanie V  „ 2 80
Metoda fra n cuzka  W ydanie IV . ,, 3 .—
Metoda włoska .....................................  3 50
Metoda a n g ie ls k a ............................ ,, 3.50

Prawo, spadkowe rzymsKie
/ .^ .l • napisał
■ . dr. Leonard Piętak

profesor uniwersytetu lwowskiego. 
Tom I.

w dużej 8cs, 3S7 str. Lwów 1882. 
Cena złr.5, 

otrzymała na sktad główny księgarnia

Seyfartha i Czajkuwsk efo
*re Lw ow ie,

jest do nabycia również we wszyst­
kich księgarniach w kraju i zagranica.

Soeben erschien :
Grosse (Pracht-) Ansgabe der Oesterreichischeii Justizgesetze m it E rlan te- 

rnngen ans der oberstgericlitlichen Rechtsprechung von D r. Leo Geller, V . B a n d :  
C i v i l p r o c e s s g e s e t z e .  —  In dem bekannten, eleganten nnd soliden Einband6 
P reis fi, 8. —  D er 522 Seitcn starkę Band ze rfa lltin  folgende A btheilun gen : A .  Go- 
richte. B .  P arteienvertreter. C. AUgemeine (und W estgalizische) Gerichtsordnnng. D . 
Die summarischen Processe. I  Grundgesetz (der einfache Snmmarprocess), II . B esitz- 
stornngsprocess, III. Verfahren in Bestandsachen, IV . Bagatellprocess, V. Mandatspro- 
cess. 1. Wechselprocess, 2. Urkundnnenprocess, 3 Wechselverfahren. E .  Verfahren in Ehe- 
streitigkeiten, F .  Ooncnrsordnnng, G . Syndicatsprocess.

Friiher erschien: I. Band. V e r f a s s u n g s -  n n d  S t a a t s g  r  n n d g e  s e t z e , 
A l l g e m .  b u r g e r  1. G e s e t z b u c h .  E le g a n t geb. fi. 7. —  I I .— III . Band W a s  s e r- , 
B e r g ,  F o r s t r e e h t ,  W e s c h s e l -  und H a n d e l s r e c h t ,  ii. 8. —  IV . Band. 
F r e i w i l l i g e  G e r i c h t s b a r k e i t  fi. 6 —  Band V I. en th a lt: Strafges^tz, 
Pressgesetz, und Strafprocesordnung, ist im D rucke und erscheint baldmóglich. 
Ein ausfiihrliches Generalregister wird dies monumentale W erk  der jnristischen 
L iteratu r abschliessen.

G leichzeitig erlaube ich mir zn empfehlen : D r. Geller, D i e  n e n e  G e w e r b -  
o r d n n n g ,  vierte, ganz umgearbeitete und bis auf die neueste Z eit (October 1883) 
yermehrte Anflage, eleg. geb. fi. 1.20 . —  ferner das Erscheinen anzuzeigen des 
X V III . B a n d  e s  von Glasser-U nger’s und W alth er’s- c i v i i r e c h t l i c h e n  Ent- 
scheidungen (Preis noch unbestimmt) ; die bisher ausgegebenen 17 Bandę kosten l . ’o- 
chirt fi. 97, eleg. gebnnden fi. 107.

Unentbelirliche E rganzug hie zn b ild e t, d a  d i e  G l a s e r - U n g e r ’ s c h e  
S a m m l u n g  k e i n e  w e c h s e l r e c h t l i c h e n  E n t s c h e i d u n g e n  e n t h a l t ,  
die S a m m l u n g  w e c li s e 1 r e c h  tl  i c h e r  E  n i s  c he i du n g  e n des k . k. Obersten 
Gerichtshofes (vom Jahre 1872 — 1883) mit Beniitzung amtlicher Acten herausgegeben 
von J . U, Dr. F erd. Czelechowsky, brosch. fi. 3 , eleg. geb. fi. 4 .

Ihren gefl. Bestellungen entgegensehend, b e m e r k e  i c h ,  d a s  s i c h  a u f  
W u n s c h  a u c h  g e g e n  R a t e n z a h l u n g e n  l i e f e r e  und zeichne

Hochachtungsyoll

Bnchhandlung von MORITZ PER LES in Wien,
Stadt, Bauernm arkt 11.

V erla g  des „Centralblattes fiir die juristische P ra x is“ .

Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński- Z drukarni J. Dobrzańskiego i K. Gromana.


